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Troska o życie > 
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D oniosłość przew rotu m ajow ego dla życia go­

spodarczego Polski, dotąd jeszcze nie zyskała na­

leżytego ośw ietlenia, m im o, iż przecież w łaśnie do­

piero od m om entu przew rotu datują się początki 

zaopiekowania się tern życiem ze strony w ładz 

rządow ych i pierw sze realne w ysiłki w kierunku  

należytego jego rozw oju.

N ie znaczy to oczywiście, by w  przedmajowym  

okresie państw owego życia 'brak było w Polsce 

ludzi, posiadających pew ną określoną koncepcję 

gospodarczą. O wszem  byli, A le ogólne w arunki 

w ewnętrzno-polityczne nie pozwalały poprostu  

w ów czas na konsekw entne przeprow adzenie tych  

czy innych planów gospodarczych, czasami nie 

dopuszczając naw et do ich ujaw nienia, K onsekwen 

tną bow iem politykę gospodarczą uniemożliw iał 

niem al doszczętnie ów czesny  przerost sejm ow ładz- 

tw a i źle zrozum ianej dem okracji. Zbyt często  

zm ieniali-się ludzie u steru w ładzy, ażeby się m o­

żna było spodziew ać jakiegokolw iekbądź konse­

kw entnego przeprow adzenia planów bodaj najnie- 

zbędniejszych dla naszego życia gospodarczego. 

Potrzebny  do tego aparat nie istniał, a w  poglądach 

na najźyw otniejsize zagadnienia ekonomiczne o 

znaczeniu ogólno-państw >ow em  —  panował nieby­

w ały haois. Jedne pom ysły zastępowano  niezw łocz­

nie drugiem i, dlatego tylko, że ow e pierwsze nie 

odrazu daw ały takie w yniki, których się po nich  

spodziew ano, albo też i dlatego, że w ładzę obej­

m ow ał człow iek o Innem  zabarw ieniu politycznem . 

O d w zm ożonej ochrony celnej przeskakiw ano na­

raz do „polityki otw artych drzw i" dla tow arów  

zagranicznych, albo też uchw alano ustaw y o św iad  

czeniach socjalnych, aby nazajutrz dow odzić, że 

ciężar ich uniem ożliwia przemysłow i pracę. N a 

kształtow anie się życia gospodarczego w pływ ały  

przytem w zględy najzupełniej osobiste, m ające  

fSw e źródło w łaśnie w sam em sejmow ładztwlie., 

W ystarczy tylko w spomnieć korowody  ów czesnych  

posłów , ich „przyjaciół" i „przyjaciół ich przyja­

ciół", w ałęsające się po biurach urzędów  państwo ­

w ych w każdej porze ich urzędow ania i katego­

rycznym tonem dom agające się zaspokojenia ich 

żądań. Czy chodziło o przyznanie pożyczki z fun­

duszów rządowych, czy o zarządzenia celne, czy  

też o załatwienie zatargu pom iędzy fabrykantem  

a jego robotnikam i, —  w szędzie m ożna było do­

szukać się w pływ u jakiegoś posła lub senatora.

Projekty sejmow ych ustaw pow staw ały przy­

tem bynajmniej nie dla istotnych potrzeb tej czy  

innej gałęzi produkcji, lecz w im ię interesu w pły­

w ow ych politycznie jednostek lub dla przypodo­

bania się w yborcom . N ic też dziw nego, że nie m o­

gły być przem yślane. Taki przecież charakter m a 

np, artykuł 68 iK onstytucji m arcow ej, jedyny, jaki 

pośw ięcono spraw om gospodarczym , a najw yraź­

niej obliczony na efekt zew nętrzny. Już sam o sfor­

m ułowanie artykułu tego dow iodzi, jak bardzo po­

w ierzchow ną była znajom ość spraw  gospodarczych  

u tych ludzi, którzy przew idywali pow ołanie do  

życia sam orządu gospodarczego, a przytem nie 

zrealizował go także żaden z poprzednich rządów  

partyjno-sejm owładczych.

Izby handlow o-przemysłowe, rzem ieślnicze i 

rolnicze, o których m ów i art, -68 konstytucji m ar­

cow ej, istniały w praw dzie już w ów czas, ale w  tych  

tylko dzielnicach, gdzie pow ołały  je do życia prze­

pisy ustaw  zaborców . N a całym  obszarze Państwa 

natom iast m ożna je było pow ołać do życia dopie­

ro jedynie dzięki pełnomocnictw om rządu, uzy­

skanym w dniu 2-go sierpnia r, 1926,

W ciągu całego długiego okresu sejm ow ładz­

tw a grupy gospodarcze nie m iały m ożności zabra-

Zdemaskowanie szantażu z pokojową rewizją 
granic.

O statnia m ow a m in. Treviranusa, w ygłoszona 

w  iK rółew cu, jest bodaj ze w szystkich przemów ień 

iniemiecikiego m inistra terenów okupow anych naj­

donioślejszą, W  m ow ie tej bow iem znajdujem y na­

stępujący ustęp: „Partja konserw atyw na um ieści­

ła w swym program ie rew izję planu Y ounga i re-

w izję granic w schodnich, poniew aż uw aża ona za 

w łaściw e m ów ić praw dę tak, jak ją w idzi. Lecz 

gdybym  naw et był m inistrem  spraw  zagranicznych, 

nie usiłow ałbym w żadnym w ypadku dać Polsce 

okazji rozw inięcia tego problem u w G enewie, W  

tej sprawie niem a żadnych sprzeczności pom iędzy 

nam i a rządem Rzeszy,

Pan Treyiranus w im ieniu w łasnem i rządów  
Rzeszy ośw iadczył tedy, iż N iemcy nie zamierzają 
przez G enew ę dom agać się rew izji granic, innem i 
słowy, nie chcą próbow ać szczęścia z artykułem  
19 paktu Ligi N arodów , Tej przynajmniej zasady  
chcą trzymać się w  najbliższej przyszłości, O pinja 
ta jest zupełnie zgodna z taktyką N iem iec w G e­
new ie, gdyż Rzesza, m imo ciągłych pogróżek, nie 
próbow ała ani razu użyć artykułu 19 przeciw Pol­
sce i jej zachodnim granicom . U czyniła tak oczy­
w iście nie ze w zględu na poszanow anie traktatów , 
lecz z tego pow odu, że każda próba rew idow ania 
granic przy pom ocy art, 19 paktu skończyłaby się 
dla N iem iec fatalnie, P, Curtius nie pow iedziałby  
zapew ne nigdy tego, co ośw iadczył ostatnio p, 
Treviranus, gdyż w św ietle m ow y królew ieckiej 
p, Treviranusa w ynika niedw uznacznie, iż •w iecz­
na gadanina niem iecka o artykule 19 jest zw ykłym  
szantażem w stosunku do iPolski, którą N iem cy  
pragną straszyć bronią, nie w różącą żadnych abso­
lutnie szans zw ycięstwa napastnikow i. D la opinji 
polskiej m ow a Treviranusa nie jest żadną rew ela­
cją, A rtylkuł 19 paktu w żadnym w ypadku nie 

X-ty kongres Pax Romana w Monachium
W  im ię pokoju pod hasłem m iłości bliźniego.

W stolicy iBaw arji, M onachjum, odbyw a się 
obecnie X -ty kongres m iędzynarodow ej organiza­
cji katolicikiej m łodzieży akadem ickiej „Pax Ro-
m ana ,

N a zjazd ten przybyli licznie przedstaw iciele 
praw ie w szystkich krajów europejskich w liczbie  
przeszło 300, D elegacja polska liczy 20 osób, w  tern  
księża senjorzy „O drodzenia" K neblew ski, M ar­
chew ka i W ojsa, prezes kom itetu w ykonaw czego  
„O drodzenia" p, M alko, w iceprezes ,,Pax Roma-

MATKA 120 DZIECI.

W  osadzie 'Bychaw a pow . Lubelskiego onegdai 
odbył się pogrzeb 114-letniej Fajgi K remerow ej, 
Za trum ną zm arłej postępow ała ludność m iastecz­
ka oraz 120 dzieci, w nuków  i praw nuków  zm arłej. 
Zm arła K remerow a, m ając 30 lat, rozw iodła się 

uia głosu i w ypow iedzenia sw ych życzeń, a o de­
cyzjach w spraw ach gospodarczych —  rozstrzygał 
przypadek lub interes osobisty.

Bezpośrednio po w ypadkach m ajow ych oczy­
w iście ujawniły się w całej rozciągłości braki, w y­
tworzone przez poprzedni długi okres bezm yślno­
ści gospodarczej. Rząd czynu stanął w obec olbrzy­
m iego trudu odbudow y i rozbudowy gospodarstwa  
narodow ego, zaniedbanej przez rządy przedm ajo- 
w e, W  pierw szym  rzędzie m usiał przytem  dopiero 
stworzyć silną podstawę m yślow ą dla określonej 
i jednolitej polityki ekonom icznej, o której przed  

przew iduje rew izji granic i dla tego nie zaw iera 
żadnego niebezpieczeństw a dla Polski, Zasługą p. 
Treviranusa jest natomiast fakt, że w  im ieniu rzą­
du niem ieckiego przyznał, 'iż po artykule 19 N iem ­
cy niczego się nie spodziew ają. Czy p, Curtius bę­
dzie z tego zadow olony —  należy w ątpić, gdyż 
N iemcom od w ygłoszenia m ow y królewieckiej 
przez leadera niem ieckich konserw atystów ubyw a  
„argum ent", którym stale żonglow ał^ usiłując za­
sugerow ać opinję m iędzynarodow ą, iż pakt Ligi 
pozw ala im żądać rew izji granic.

Że zaś N iem cy zm ierzać będą do rew izji gra­
nic nie przez artykuł 19 paktu Ligi, lecz dochodzić  
zam ierzają sw ych pretensyj siłą, o tern św iadczy  
ten fragm ent m ow y p. Treviranusa, który głosi, iż 
„w łaściw a chw ila dla akcji rew izyjnej nastąpi w te­
dy, gdy naród niemiecki będzie dostatecznie silny, 
by m ieć gw arancję, iż będzie w  stanie podtrzym ać 
podobne żądanie aż do osiągnięcia ostatecznego 
rezultatu".

Spraw a jest tedy postawiona jaśniej niż kiedy­
kolw iek. N ie przez G enew ę drogą pokojow ych dy- 
skusyj, lecz siłą zm ierzać będą N iem cy do „ode­
brania" Polsce ziem zachodnich. Tak też ocenia  
tendencje niemieckie opinja francuska, której pod­
staw ę charakteryzuje w następujących słowach  
paryski korespondent „Journal de G eneve": „M o­
w y Treviranusa będą z pew nością żyw o kom ento­
w ane w Paryżu i niewątpliw ie w zmocnią prądy, 
przejaw iające się w kierunku dostosowania poli­
tyki upraw ianej od paru lat do now ych okoliczno­
ści, Idea, iż polityka lokarneńska nie m oże już 
w ystarczyć w obecnych w arunkach, posiada prze­
konanych zw olenników w  sam em  łonie rządu fran­
cuskiego".

na" p. Sobański i prezes delegacji p. I. K ruszyński, 
K ongresow i przew odniczą dr, Luible (N iem cy) i M , 
Sobański {Polska),

Program kongresu przew iduje pielgrzym kę do  
A ttoning, przedstaw ienie pasyjne w O beram mer­
gau oraz koncert w N ational Theater,

Pom iędzy róźnemi problemam i intelektualnej, 
m iędzynarodow ej katolickiej w spółpracy akade­
m ickiej, w ybitną rolę grają rów nież m isje w egzo­
tycznych krajach A zji i A fryki, 

ze sw ym m ężem , było ona w ów czas m atką trojga  
dzieci, 120 potom ków obecnych na pogrzebie w y­
w odzi się od ow ych trojga dzieci, z których obe­
cnie najstarsze liczy 88 lat.

m ajem , w okresie kilkoletnich w alk politycznych  
i rozszalałych antagonizm ów partyjnych,,, zapom ­
niano.

U poraw szy się z przesileniem politycznem i 
uzyskaw szy przez pełnomocnictw a sejmu w olną 
rękę w  dekretow aniu  ustaw , opanow aw szy spadek  
w aluty i ustabilizow aw szy ją na racjonalnym , go­
spodarczo dostosowanym  kursie, —  rząd M arszał­
ka Piłsudskiego zrów now ażył budżet, pokrył jego  
deficyt i przystąpił do prac nad uzdrow ieniem  sto- 
sunków gospodarczych.



— Str. 2 .............................=MLKJIHGFEDCBA

Stw órzm y jedną listę.
N iezadługo rozpęta się w alka w yborcza. Jeden  

przeciw  drugiem u  rzucał będzie w  tw arz częstokroć  

ohydne kalum nie, obdzierał będzie z całym  spoko­

jem  sw ego przeciw nika politycznego ze czci.

M ów ię: rzucał będzie —  bo jesteśm y nauczeni 

ostatniem i w yborami, gdzie jeden przeciw nik na 

drugiego w ym yślał publicznie, lżył, w yzuw ał ze 

czci.
Poco to? Poto tylko, by jego partja zw yciężyła, 

poto, by jego i kom panów cele i rzekome ideały 

w zięły górę, pokazały sw ą w yższość.

N a w iecach, jak zw ykle, nie szczędząc słów , 

m ów ca przekonyw uje słuchaczów , że tylko ta par­

tja czy stronnictwo, jakie on reprezentuje, jest 

najlepsze. M ów ców takich jest w iele, z każdego 

odłam u partji po kilkanaście. K ażdy w ychaw ala 

sw oje! W  końcu  jednak  ludność nie w ie, kom u w ie­

rzyć: temu czy ow emu?
O w ocem tej częstokroć brudnej w alki w ybor­

czej jest to, że w ielu obyw ateli m e głosuje w ogóle, 

a jeśli głosuje, to naw et na listy  m niejszościow e —  

niem iedkie czy żydow skie.
A  tego w łaśnie obaw iać się pow inniśm y! N iech  

będzie z jakiejkolw iek partji w ybrany poseł, on  

z całą pew nością bronił będzie w edług sw ego w y­

tkniętego celu interesów  kraju i narodu, prócz o- 

czywiście stronnictw i organizacyj w yw rotow ych, 

okazujących się częstokroć najgorszym i w rogam i 

kraju.
• Znam y zam ierzenia N iemców , godzących w ca­

łość naszych granic, znam y ich obłudę! O ni w ła­

śnie czekają tej chw ili, kiedy w alka w yborcza roz- 

pocznie się na trenie krajif. W  tej w alce —  w  m yśl 

słów: „gdzie dw óch się kłóci, tam  trzeci korzysta , 

spodziew ają się uzyskać jaknajw ięcej dla siebie  

zw olenników , którzyby chociażby za judaszow - 

skie grosze stali za nim i, a chcąc niby w ykazać 

o sw ej „krzyw dzie", jaka im rzekom o w Polsce się 

dzieje.

N ie, Polacy!
W  obliczu nadchodzących w yborów nie zapo­

m inajm y o niebezpieczeństw ie, jakie grozi całemu  

Pom orzu ze strony N iem ców !

N iech m ilkną w aśnie partyjne w obliczu tego  

niebezpieczeństwa, grożącego z zachodu!

Trzeba nam uzgodnić nasze przekonania i po ­

glądy.
Trzeba nam śtanąć zgodnie, po bratersku w o- 

bronie Pom orza.

— Wystawmy jedną listę wyborczą!
Cokolwiek O patrzność przyniesie, w ysiłki na­

sze skonsolidujm y tylko w tym kierunku.

N iech zgoda i jedność w  tym  w zględzie panuje  

w szędzie, a będzie to najlepszą odpowiedzią i bro­

nią na zakusy w rogów , ciągle jeszcze czyhających  

na całość granic naszych.

Jeśli uczynim y z pełnem  przekonaniem  i tą tyl­

ko m yślą, m ożemy  być pew ni, że podw aliny  Polski 

M ocarstwow ej zostaną w zm ocnione przez „zgodę 

i jedność!"
N iech one będą nam  w szystkim  hasłem  i prze­

w odnikiem  i niech rozlegają się w szędzie, tak, jak  

rozlegają się słowa:

„Frontem ku morzu i Pomorzu!** (Or).

K alendarzyk w yborczy.
W  dzienniku U staw N r. 61 z dnia 30 sierpnia 

1930 r. ukazało się pod poz. 492 zarządzenie Pre­

zydenta Rzeczypospolitej, kontrasygnow ane przez 

prezesa Rady M inistrów , m inistra spraw w ewnę­

trznych i m inistra spraw iedliw ości o w yborach do  

Sejm u i Senatu. Z pow ołaniem siię na art. 13 i 14 

ordynacji w yborczej z dnia 28 lipca 1922 r. oraz 

art. 8 i 9 ordynacji w yborczej do Senatu, głosowa­

nie do Sejm u w yznaczono na dzień 16 listopada 

1930 r., a głosowanie do senatu na dzień 23 listo­

pada 1930 roku.

Załączony do zarządzenia pow yższego kalen­

darz w yborczy przewiduje, że:

7 września ńb. 8 najliczniejszych  klubów  posel­

skich przedstawi generalnem u kom isarzow i w y­

borczem u 8 członków państw ow ej kom isji w ybor­

czej i tyluż ich zastępców.

9 września, generalny kom isarz w yborczy m ia­

nuje przewodniczących okręgow ych kom isyj w y­

borczych, a w ładze adm inistracyjne ogłoszą o po­

dziale na obw ody głosow ania. Tegoż dnia ogłoszo­

ny będzie skład osobow y i lokal urzędow y pań­

stwow ej kom isji w yborczej, lii w rześnia dokona­

ne będą w ybory członków okręgow ej kom isji w y­

borczej przez rady m iejskie i sejmiki. 13 w rześnia 

przewodniczący okręgow ej kom isji w yborczej o- 

głasza skład osobowy kom isji w w ojew ódzkim  

dzienniku urzędow ym.

O kręgow a kom isja w yborcza ogłasza w e w szy­

stkich gm inach okręgu <o dniu w yborów , o godzi­

nach głosow ania, liczbie posłów , m iejscu i czasie 

sposobie i ostatnim  term inie zgłaszania kandydatur 

i ośw iadczeń o przyłączeniu listy okręgow ej do  

listy  państwow ej, oraz o składzie osobow ym  kom i­

sji w yborczej.

—  — „GŁOS WĄBRZESKI" ===

14 września rada gm inna w zględnie zebranie 

sołtysów , w zględnie kom isarz rządow y, w zględnie 

w ydział pow iatow y, m ianuje trzech członków ob­

w odow ej kom isji w yborczej i tyluż zastępców.

19 września; naczelnicy gm in sporządzają dla 

każdej m iejscow ości spis w yborców  w  trzech egzem  

plarzach.
Przew odniczący okręgow ej kom isji w yborczej 

zaw iadam ia naczelnika gm iny o składzie odnośnych 

obw odow ych kom isyj w yborczych i podaje o tern  

do w iadom ości publicznej.

20 września; N aczelnik gm iny przesyła trzy  

egzem plarze spisu w yborców przew odniczącemu  

obw odow ej kom isji w yborczej.

26 września; O bw odow a kom isja w yborciz? 

przesyła jeden egzem plarz spisu w yborców okrę­

gow ej kom isji w yborczej,
27 września: O bwodow a kom isja w yborcza w y­

kłada spis w yborców do publicznego przeglądu.

7 października; Zgłaszanie państw ow ych list 

kandydatów .
29 października; O statni dzień w yłożenia spisu 

w yborców  do przejrzenia.
30 października: O stateczny termin w noszenia 

reklam acyj do obw odow ej kom isji w yborczej prze­

ciwko pom inięciu w  spisie lub w pisaniu nieupraw ­

nionego.
31 października; K andydaci z list państw owych  

składają  na ręce  przew odniczącego państw owej ko ­

m isji w yborczej ośw iadczenie o zgodzie na ubie­

ganie się o m andat oraz stwierdzenie, że kandydat 

uw aża się za obyw atela posiada bierne praw o w y­

borcze.
32 października; generalny kom isarz w yborczy  

ogłasza w M onitorze państw ow e listy kandyda­

tów .
O stateczny term in zgłaszania sprzeciw ów re­

klam acji o w ykreślenie ze spisu.
Zgłaszanie okręgowych list kandydatów.

33 października: O bw odow e kom isje w yborcze 

przesyłają okręgow ym kom isjom w yborczym dw a 

egzem plarze spisu w yborców .
34 października: O bwodow e kom isje w yborcze 

przyjm ują napływ ające sprzeciwy przeciwko w y­

kreśleniu ze spisu w yborców  i przysyłają je dodat­

kow o do okręgowych kom isyj w yborczych.

K andydaci z list okręgowych składają na ręce 

przewodniczącego okręgowej kom isji w yborczej 

ośw iadczenie o zgodzie na ubieganie się o m andat 

oraz stw ierdzenie, że kandydat uw aża się za oby­

w atela państw a polskiego i że w edle sw e) najlep ­

szej w iedzy pósiada bierne praw o w yborcze.

Pełnom ocnicy okręgow ej listy  kandydatów  skła 

dają na ręce przew odniczącego okręgow ej kom isji 

w yborczej ośw iadczenie o przyłączeniu listy okrę­

gow ej do listy państw ow ej.
31 października; O kręgow e kom isje w yborcze  

przesyłają obw odow ym  kom isjom w yborczym  dw a  

egzem plarze ostatnie zatw ierdzonego spisu w ybor­

ców , jednocześnie trzecie egzem plarze spisu prze­

syłają w łaściw ym naczelnikom gm in.

4 listopada: O kręgow e kom isje w yborcze do­

starczają obw odow ym kom isjom w yborczym afi­

sze z listam i kandydatów  celem rozplakatowania.

Przewodniczący obwodowych kom isyj w ybor­

czych w ykładają ostatecznie zatw ierdzony spis w y  

borców do publicznego przeglądu.

9 listopada: O statni dzień w yłożenia do publi­

cznego przeglądu ostatecznie zatw ierdzonego spi­

su w yborców ,
34 listopada: G łosow anie do Sejm u,

35 listopada: Posiedzenie okręgow ej kom isji 

w yborczej w celu ustalenia w yniku w yborów do  

sejmu,
36 listopada: G łosow anie do senatu.

37 listopada: Posiedzenie okręgow ej kom isji 

w yborczej w celu ustalenia 'w yniku w yborów do 

senatu.

Mown z Polski i ze Świata-
REDAKTOR „SŁOWA POMORSKIEGO * ARESZ 

TOWANY ZA ZERWANIE GODŁA PAŃSTWO­
WEGO.

W G rudziądzu m iało m iejsce zdarzenie, które 

oburzyło do najwyższego stopnia w szystkie w ar­

stwy ludności, niezależnie od ich odcieni politycz­

nych i przynależności partyjnych.

Zdarzył się m ianow icie 'fakt zerw ania i ciężkie­

go znieważenia godła państw owego, znajdującego  

się na tablicy przy bramie starostwa grodzkiego  

przy ul. G roblow ej 19.
N iesłychany czyn znieważenia godła Państwo ­

w ego był zainicjow any przez działacza endeckie­

go, redaktora w ydania G rudziądzkiego  „Słowa Po­

m orskiego", instruktora m łodzieży O bozu W ielkiej 

Polski, Brunona M orzyckiego, w towarzystwie  

Zygm unta Jordana, urzędnika firmy U njw ersal- 

A uto oraz Rom ana H inza, urzędnika biura fabryki 

„U nja". W szyscy trzej w nocy z soboty na nie­

dzielę udali 'się o godz, 3,15 nad ranem na ullicę 

G roblow ą, gdzie m ieści się Starostw o G rodzkie.

Tablica w ażyła około 22 kg., posiadała po­

w ierzchni 1 m etr kw . i była silnie przym ocow aną.
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Poniew aż H inz nie m ógł sam  sobie dać rady, przy­

biegł m u do pom ocy M orzycki i w spólnie tablicę 

zerw ali. N astępnie zanieśli ją nad brzeg W isły i 

rzucili do w ody,
W  ubiegły poniedziałek policja państwow a a- 

resztow ała H inza i Jordana, a w e w torek za  w e 

zw ała do w ydziału śledczego głów nego spraw cę  

M orzyckiego, skąd po przesłuchaniu odstawion'' 

go pod eskortą do gm achu Sądu.

H inz i Jordan, przyparci do m uru, przyznali się 

do w iny, określili dokładnie udział M orzyckiego, 

jako głów nego inicjatora i spraw cę.

W obec tego o godz. 7 w ieczorem zostali posta­

now ieniem Sądu zw olnieni z w ięzienia śledczego. 

M orzycki zaś z w ażnych pow odów został w vię- 

zieniu zatrzym any.

„DOLINA ŚMIERCI** OŻYŁA,
Jedną z osobliwości am erykańskich stanowi 

t. zw . „dolina śm ierci", it. j. olbrzym i w ąw óz, oto­

czony zew sząd pasm ami kalifornijskiej N ewady, 

tak gorący i suchy, że m imo urodzajności gleby  

pozbaw iony całkow icie w szelkiej flory i w ogóle 

życia organicznego. Przed niedawnym  czasem by­

ła ona przedm iotem zainteresow ania prasy dzięki 

ekstraw agancji pew nego m ulitim iljonera am erykań ­

skiego, który dla dziw actw a kazał sobie w śród tej 

pustyni zbudow ać w illę w ypoczynkow ą. O becnie 

jednak m ówi się o niej jeszcze głośniej ze w zględu  

na niebyw ałe dotychczas zjaw isko, którego w idow  

nią stała się m artwa dotychczas „dolina śm ierci". 

O to bow iem w łaśnie w okresie, gdy na całem te- 

rytorjum Stanów Zjednoczonych panuje dotkliw a 

susza, nad „doliną śm ierci", dzięki osobliw em u u- 

łożeniu m eteorologicznemu, poczęły padać obfite  

deszcze, trw ające bez przerwy praw ie przez ftrzy  

tygodnie. N iedość na tem . Pod w pływ em nagłej 

w ilgoci, pojaw iła isię na praw ie całej przestrzeni 

pustynnego w ąw ozu obfita zieloność o bujnym  roz­

kw icie. N iezrozum iałe  napozór zjaw isko pojaw ienia  

isię roślinności tam , gdzie jej dotychczas w ogóle nie 

było, tłóm aczy  się zdaniem  botaników  tem , że na­

niesione przez w iatry nasiona roślin przetrw ały  

w idocznie w  suchym  gruncie przez długie lata, nie 

tracąc sw ej żyw otności i dopiero teraz, dzięki w il­

goci, poczęły nagle kiełkow ać,

W  każdym razie stw ierdzić trzeba, że ów m ul- 

tim iljoner-dziw ak, budując sobie w illę w daw nej 

„dolinie śm ierci", był przewidującym  człow iekiem .

BISKUP ŚLĄSKI.
K s. prałat Stanisław A dam ski  "ż Poznania za­

m ianow any został biskupem śląskim .

NA SESJĘ,
M inister Zaleski w yjechał do G enew y na sesję 

Ligi N arodów.

POKONANIE ATLANTYKU.
Costes i Bellonte w ylądow ali w A m eryce. N a 

ich aparacie lotnik francuski zam ierza pow rócić  

do Paryża rów nież przez O cean.

OTWARCIE TARGÓW.
W e Lw owie zostały otw arte Targi W schodnie.

GENERALNY KOMISARZ WYBORCZY.
G eneralnym  kom isanzem  w yborczym  m ianow a­

no sędziego Sądu N ajw . p. Stanisław a G iżyckiego.

WOJSKA TURECKIE W OFENSYWIE.
W ojska tureckie rozpoczęły now ą ofensyw ę  

przeciw  grupującym  się w  górach A rarat pow stań ­

com kurdyjskim .

NIE JECHAĆ DO BELGJI!
Z pow odu trudnej sytuacji gospodarczej, w ja­

kiej iznałazł się przem ysł i górnictw o belgijskie, 

w ładze ostrzegają przed w yjazdam i do tego kraju  

bez kontraktów , w ystaw ionych przez pracodaw ­

co  w  i w iiz na pobyt i w ykonyw anie  pracy zarobko­

w ej.
U rząd otrzymał w iadom ość, że ostatnio policja 

belgijska odstawiła do granicy w ielu cudzoziem ­

ców , którzy chcieli zatrzym ać się w Belgji, posia­

dając jedynie w izy przejazdow e.

WSTRZĄSAJĄCE OBRAZY Z MOSKWY.
K orespondent rosyjskiego pisma em igracyjnego  

„D ni" donosi z M oskw y, że w  dzielnicach robotni­

czych czerwonej stolicy odbyw ają się prawie co 

w ieczór dem onstracje kobiet.

Pochody, składające się z tysięcy żon robotni­

ków , idą w  zupełnem  m ilczeniu i niosą transparen ­

ty z napisam i:

„Precz z głodem !"

„N asze dzieci giną bez m leka i tłuszczów ".

W  m ieście K ołom na odbyły się w ielkie pocho­

dy kom som olców, podczas których w znoszono o- 

krzyki :

„Precz z głodzicielami dzieci!"

ZATOPIONA ŁÓDŹ Z UCHODŹCAMI.
W  okolicach A kermanu  na m orzu Czam em so­

w iecki torpedowiec dla ochrony w ybrzeży zatopił 

łódź z uchodźcam i, którzy m ieli zam iar przedostać  

się do Rum unji. Zginęło 6 osób. Łódź należała do  

jednego ze statków cudzoziem skich, znajdujących  

się w porcie odeskim .
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P O L A C Y  P R U S  W S C H O D N I C H  P R Z E D  W Y B O ­

R A M I  D O  R E I C H S T A G U ,

N a s i k a n d y d a c i . —  K a to l i c y  r o z b i j a c z a m i j e d n o ś c i  

p o ls k ie j , —  H e im a ts d ie n s t i W o r g i tz k i .

W  w y b o r a c h  d o  R e ic h s ta g u , r o z p i s a n y c h n a  

d z ie ń  1 4  b m , ,  w e z m ą  u d z ia ł  r ó w n ie ż  P o la c y  w  P r u ­

s a c h  W s c h o d n ic h . C e le m  p r z e p r o w a d z e n ia  a k c j i  

w y b o r c z e j Z w ią z e k  P o la k ó w  p o w o ła ł  d o  ż y c ia , o -  

p r ó c z  d z ie ln ic o w e g o  k o m i te tu  w y b o r c z e g o  z  s ie d iz i -  

b ą  w  O ls z ty n ie , j e s z c z e  3  k o m ite ty  o k r ę g o w e , a  

m ia n o w ic ie  n a  W a r m ję , P o w iś le i n a  M a z u r y .  

W s z y s tk ie  t r z y  d z ie ln ic e  ( W a r m ja , P o w iś le , M a z u ­

r y ) m a ją  g ło s o w a ć  n a  j e d n ą  l i s tę , n o s z ą c ą  n a z w ę  

P o ls k ie j P a r t j i L u d o w e j , L is ta  k a n d y d a tó w , u s ta ­

lo n a  n a  p o s ie d z e n iu  d z ie ln ic o w e g o  k o m i te tu  w y ­

b o r c z e g o  w  d n iu  1 2 u b m . , a z a tw ie r d z o n a  p r z e z  

z ja z d  m ę ż ó w  z a u f a n ia  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  d n iu  

1 5  u b m . , w y k a z u je  n a s tę p u ją c e  n a z w is k a : k s , p r o ­

b o s z c z O s iń s k i ( W a rm ja ) , G u s ta w  L e id in g , ju n .  

( M a z u r y ) , W a n d a  D o n im i r s k a  { P o w is ie ) , S ta n i s ł a w  

Ż u r a w s k i ( W a r m ja ) , J ó z e f Ł ę g a  ( P o w iś le ) i J . K o ­

z ło w s k i ( M a z u r y ) .

W o b e c  t e g o , ż e  u r z ą d z a n ie  w ie c ó w  z  p o w o d u  

b r a k u  lo k a l i j e s t m o c n o  u t r u d n io n e , a g i t a c ja  w y ­

b o r c z a  i z e  s t r o n y  P o ls k ie j P a r t j i L u d o w e j d o k o n y ­

w a ć  s ię  b ę d z ie  m o g ła  g łó w n ie  p o  d o m a c h  o r a z  p r z y  

o o m o c y  o d e z w  i  p r a s y . O s ta tn i  s p o s ó b  j e s t n a jo d -  

p o w ie d n ie j i s z y ; s z k o d a  ty lk o , ż e  k o m ite ty  n ie  p o - , 

s ia d a ją  o d p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  p ie n ię ż n y c h  n a  w y ­

s y ła n ie  b e z p ła tn y c h  e g z e m p la r z y  „ G a z e ty  O ls z ty ń ­

s k ie j"  i „ M a z u r a " , w y c h o d z ą c e g o  w  S z c z y tn ie ,

J a k  z w y k le , t a k  i p o d c z a s  o b e c n y c h  w y b o r ó w  

d o  R e ic h s ta g u  P o ls k a  P a r t ja  L u d o w a  s to c z y ć  m u s i  

o s t r ą  w a lk ę  i z p a r t j ą  c e n tr o w ą , P a r t ja c e n tr o w a ,  

p o p ie r a n a , j a k  w ia d o m o , p r z e z  k le r  k a to l ic k i , g ło ­

s i , ż e  j e s t  j e d y n ą  p a r t j ą  k a to l i c k ą  w  P r u s a c h  W s c h o  

d n ic h .  T e n  m o m e n t o r a z  to , ż e  p r a s a  c e n t r o w a  w y ­

s tę p u je  w  n ie s ły c h a n y  s p o s ó b  p r z e c iw k o  p o ls k im  

s z k o ło m  m n ie js z o ś c io w y m , m a ją c y m , j a k  w ia d o m o , 

c h a r a k te r  k a l to l i c k i ,  p o d c h w y c iła  P o lś k a  P a r t j a  L u ­

d o w a , u s i łu ją c  'w y k a z a ć , ż e  d z ia ła ln o ś ć  p a r t j i c e n ­

t r o w e j n ie  z g a d z a  s ię  z  z a s a d a m i e ty k i c h r z e ś c i ­

j a ń s k ie j . W  o * s o b n e j o d e z w ie  w y l ic z a  s ię  g r z e c h y  

p o p e łn ia n e  p r z e z  p a r t j ę  c e n t r o w ą  w o b e c  m n ie js z o ­

ś c i p o ls k ie j  w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h .

N a jg r o ź n ie js z y m  w r o g ie m  P o ls k ie j P a r t j i L u d o ­

w e j j e s t „ H e im a td ie n i s t" . J e g o k ie r o w n i ik  M a k s -  

W o r g i tz k i , j a k  n ie g d y ś , t a k  i p o d c z a s o b e c n y c h  

w y b o r ó w  r o z w in ą ł  b a r d z o  in te n s y w n ą  a k c ję  a n ty ­

p o ls k ą , W e d łu g  w ia ro g o d n y c h  d o n ie s ie ń , z a m ie r z a  

W o r g i tz k i k r ó tk o  p r z e d  w y b o r a m i w y d a ć  o d e z w ę ,  

w z y w a ją c ą  lu d n o ś ć  d o  g ło s o w a n ia  n a  j a k ą k o lw ie k -  

b ą d ź  p a r t ję  n ie m ie c k ą , b y le  n ie  n a  P o ls k ą  P a r t ję  

L u d o w ą . O b c h o d y  d z ie s ię c io le c ia  p le b is c y tu , k tó ­

r e  o d b y w a ją  s ię  w  g m in a c h  w a r m i j s k ic h  i m a z u r ­

s k ic h , d a ją  W o r g i tz k ie m u  o k a z ję  d o  a g i ta c j i p r z e -  

c iw tk o  P o ls k ie j P a r t j i L u d o w e j .

K R E D Y T Y  D L A  R O L N I C T W A .

B a n k  P o ls k i , p o d o b n ie  j a k  w  r o k u  u b ie g ły m ,  

p r z y s tą p i ł o b e c n ie  d o  u r u c h o m ie n ia  ś r o d k ó w  k r e ­

d y to w y c h  d la  r o ln ic tw a p o d r e je s tr o w y  z a s ta w  

z b o ż a . W  z a s a d z ie  p o s ta n o w io n o  u r u c h o m ić  w  r o ­

k u  b ie ż ą c y m  k r e d y t w  w y s o k o ś c i 1 0 0 m iljo n ó w  

z ło ty c h , k tó r y  b ę d z ie  r o z p r o w a d z o n y  z a  p o ś r e d ­

n ic tw e m  p r y w a tn y c h in s ty tu c y j b a n k o w y c h , a  

p r z e d e w s z y s t ik ie m  ty c h , k tó r e  w  r o k u  b ie ż ą c y m  

w y k a z a ły  d u ż ą s p r a w n o ś ć  o r g a n iz a c y jn ą .

J a r m a r k i w  W o je w ó d z tw ie  

P o m o r s k ie m .

9 - g o  w r z e ś n ia .

B r u s y , p o  w . C h o jn ic e : k o ń s k i ,  b y d lę c y  i k r a m a r s k i .  

C z e r s k , p o  w . C h o jn ic e : k o ń s k i , b y d lę c y  i k r a m a r -  
i s k . i

L ip n ic a , p w . C h o jn ic e : k o ń s k i , b y d lę c y  i k r a m a r ­
s k i .

S u lę c z y n o , p o w . K a r tu z y : k o ń s k i , b y d lę c y  i k r a ­

m a r s k i .

1 0 - g o  w r z e ś n ia ,  

K a r tu z y ; k o ń s k i , b y d lę c y  i k r a m a r s k i .  

S w o r n e g a ć , p o w , C h o jn ic e : k o ń s k i , b y d lę c y  i k r a ­
m a r s k i ,

1 1 - g o  w r z e ś n ia .

N o w e  G r o d z i s k o , p o w . L u b a w a : k o ń s k i , b y d lę c y .  

T o p ó ln o , p o w . Ś w ie c ie : k o ń s k i , b y d lę c y  i k r a m a r ­
s k i .

1 3 - g o  w r z e ś n ia ,

N o w a c e r k ie w , p o w , S ta r o g a r d :  b u h a je  r o z p ło d o w e .

1 6 - g o  w r z e ś n ia .

J a b ło n o w o r Z a m e k , p o w . B r o d n ic a : k o ń s k i , b y d lę - 

c y -
K o ś c ie r z y n a : k o ń s k i ,  b y d lę c y  i k r a m a r s k i .

R u m ja ,  p o w . M o r s k i : k o ń s k i , b y d lę c y  i k r a m a r s k i  

1 7 - g o  w r z e ś n ia ,

C e k c y n , p o w . T u c h o la : k o ń s k i , b y d lę c y  i k r a m a r ­
s k i .

G n ie w : k o ń s k i i b y d lę c y .

G ó r z n o , p o w . B r o d n ic a : k o ń s k i , b y d lę c y  i ś w iń s k i ,  

S ta ro g a r d : k o ń s k i , b y d lę c y  i ś w iń s k i .

1 8 - g o  w r z e ś n ia ,

Ł ę k o r z ,  p o w , L u b a w a :  k o ń s k i , b y d lę c y  i  k r a m a r d  

W ie le ,  p o w . C h o jn ic e : k o ń s k i ,  b y d lę c y  i  k r a m a r s l l  

1 9 - g o  w r z e ś n ia ,

T c z e w :  k o ń s k i ,  b y d lę c y .

2 5 - g o  w r z e ś n ia ,  

G o d z is z e w o , p o w , T c z e w : ś w iń s k i .  

N o w e , p o w , ś w ie c k i : k o ń ś k i , b y d lę c y .

. 2 7 - g o  w r z e ś n ia ,

P u c k , p o w . M o r s k i : k o ń s k i , b y d lę c y  i k r a m a r s k i ,  

3 0 - g o  w r z e ś n ia .

C h m ie ln o , p o w . K a r tu z y : k o ń s k i i b y d lę c y .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
P R Z Y J Ę C I E  D Z I E C I D O  P I E R W S Z E J  K O M U N J I  

Ś W I Ę T E J ,

W  n ie d z ie lę , d n ia  3 1 * s ie r p n ia  r b . o d b y ło  s ię  u  

n a s  p r z y ję c ie  d z ie c i d o p ie r w s z e j K o m u n ji ś w .  

D z ie c i  w  l ic z b ie  5 3  d z ie w c z ą t  i 3 6  c h ło p c ó w  z o s ta ły  

k r ó tk o  p r z e d  s u m ą  w p r o w a d z o n e  u r o c z y ś c ie  p r z y  

d ź w ię k a c h o r k ie s t r y S to w a r z y s z e n ia M ło d z ie ż y  

M ę s k ie j z  p ie ś n ią  „ K to  s ię  w  o p ie k ę " , c h o r ą g w ia c h  

i o b r a z a c h  k o ś c ie ln y c h  o r a z  w  to w a r z y s tw ie  c z c i ­

g o d n e g o  K s , p r ó b , P u p p la  i K s , w łk . P ta c h 'a  i r z e ­

s z y  p a r a f ja n  z s a lk i p a r a f ja ln e j d o m ie j s c o w e g o  

k o ś c io ła . U r o c z y s te n a b o ż e ń s tw o  o d p r a w i ł K s ,  

p r ó b , P u p p e l , k tó r y  t e ż  w  p o d n io s ły c h  s ło w a c h  

p r z e m ó w i ł  d o  d z ie c i ,  m a ją c y c h  z a  c h w il  k i lk a  p r z y ­

j ą ć  d o  s w e g o  s e r c a  P a n a  n a d  P a n , J e z u s a  C h r y ­

s tu s a . P ie n ia  n a b o ż n e  w y k o n a ł  c h ó r  k o ś c ie ln y  „ Ś w ,  

C e c y l j i“  p o d  k ie r o w n ic tw e m  s w e g o  d y r y g e n ta  K s ,  

w ik . P ta c h ‘a . P o  s k o ń c z o n e m  n a b o ż e ń s tw ie  u d a ły  

s ię  d z ie c i w s p ó ln ie  z  p o w r o te m  n a  s a lk ę  p a r a f j a l-  

n ą , g d z ie  z a s ie d l i  d o  w s p ó ln e j k a w y , p o d c z a s  k tó ­

r e j K s , w ik . P ta c h  r o z d a w a ł  p a m ią tk i p ie r w s z e j  k o ­

m u n ji ś w . w  p o s ta c i ś l ic z n y c h  o b r a z k ó w , p o c z e m  

d z ie c i u d a w a ły  s ię  w  to w a r z y s tw ie  r o d z e ń s tw a  d o  

s w y c h  d o m ó w  s z c z ę ś l iw e  i u r a d o w a n e . Z a z n a c z y ć  

w y p a d a ,  ż e  p o g o d a  w  d n iu  ty m  n a d z w y o z a j ś l ic z n ie  

d o p is a ła .

O S Z U Ś C I .

M a d e je w s k i T e o f i l z  P ły w a c z e w a  o r a z  J a n  P r u -  

s a k o w s k i  z  B r o d n ic y , d a w n ie j  z a m ie s z k a ły  w  S r e b r  

n ik a c h ,  p o b r a l i w  T o r u n iu  o d  r ó ż n y c h  f i r m  r o w e r y  

i tp . p r z e d m io ty  n a  f a ł s z o w a n e ^ w e k s le .

S p r a w c ó w  o s z u s tw a  o d d a n o  d o  d y s p o z y ę j i S ą ­

d u , ( - )

W A N D A L .

K a m p f  A n to n i , z n a n y  n a  b r u k u  k o w a le w s k im  

z a w a d ja k a  i a w a n tu r n ik , z  n ie d z ie l i n a  p o n ie d z ia ­

ł e k  p o w y r y w a ł w s z y s tk ie k w ia ty , z n a jd u ją c e s ię  

p r z y  P la c u  W o ln o ś c i .

W a n d a la  o d s ta w io n o  d o  S ą d u . ( - )

K O N C E R T  I  Z A B A W A .

U b ie g łe j n ie d z ie l i o d b y ł s ię  k o n c e r t w  o g r o d z ie  

p , Z ie lk e . K o n c e r to w a ła  o r k ie s tr a  6 4  p p . W ie c z o ­

r e m  w  p r z e p e łn io n e j s a l i o d b y ła  s ię  z a b a w a  t a n e ­

c z n a , t r w a ją c a  d o  r a n a .

N a s tę p n y  k o n c e r t o d b ę d z ie  s ię  ju t r z e j s z e ; n ie ­

d z ie l i , r ó w n ie ż  w  o g r o d z ie  p , Z ie lk o w e j .

C z y s ty  z y s k  p r z e z n a c z o n y  j e s t n a  p o m n ik  M o ­

n iu s z k i w  W a r s z a w ie .

Z A B A W A  K , P . W .

K o le jo w e P r z y s p o s o b ie n ie W o js k o w e  u r z ą d z a  

w  n ie d z ie lę , d n ia  1 4  w r z e ś n ia  r b . , z a b a w ę , ( - )

W Ł Ó C Z Ę G O S T W O ,

W  o k o l ic y  K o w a le w a  d u ż o  w łó c z y  s ię  c z ę s to  

p o d e j r z a n y c h  ty p ó w . P o l ic ja j e s t b e z r a d n a , g d y ż  

n ie  m o ż e p r z y t r z y m a ć  w łó c z ę g ó w , a lb o w ie m  n ie  

m a  a r e s z tu . ( W s z y s tk ic h  t r z e b a  w o z ić  d o  T o r u n ia ) .  

M o ż e b y  o d p o w ie d n ie  c z y n n ik i i n a d  t e r n  p o m y ­

ś la ły ?

Z E B R A N I E  I N W A L I D Ó W ,

W  d n iu  7 - g o  w r z e ś n ia  r b . o  g o d z . 1 2 ,3 0  o d b ę ­

d z ie  s ię  z e b r a n ie  n a d z w y c z a jn e  M ie js c o w e g o  K o ła  

Z w ią z k u  I n w a l id ó w  w o je n n y c h  R . P . w  s a l i p .  

Z ie lk o w e j ,  n a  k tó re  p r z y b ę d z ie  d e le g a t z  Z a r z ą d u  

W o je w ó d z k ie g o .

Z  p o w o d u  w a ż n y c h  s p r a w  i o b r a d  p r z y b y c ie  

w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  j e s t k o n ie c z n e .

Z a r z ą d  K o ła .

W^hrzeźnOj d n ia , 5 w r z e ś n ia  1 9 3 0  r .

—  Z e  w z g lę d ó w  t e c h n ic z n y c h  d z is i e j s z y  n u m e r  

w y c h o d z i o  o b ję to ś c i 8  s t r o n , z a  c o  S z a n , C z y te l­

n ik ó w  p r z e p r a s z a m y . S t r a tę  p o w e tu je m y  w  n a s tę ­

p n y m  ty g o d n iu . ( - )

—  O b ję c ie  u r z ę d o w a n ia , S ta r o s ta  p o w ia tu  w ą ­

b r z e s k ie g o  p . S u c h e c k i o b ją ł z  d n ie m  w c z o r a js z y m  

u r z ę d o w a n ie . W  d z ie ń  p r z y ja z d u , t . j . w  ś r o d ę , p .  

S ta r o s ta  z a p o z n a ł s ię  z  c z ło n k a m i W y d z ia łu  P o ­

w ia to w e g o  i u r z ę d n ik a m i S ta r o s tw a . ( - )

—  D y r e k to r  K a s y  C h o r y c h  p . M ila n o w s k i  w r ó ­

c i ł z  u r lo p u  i o b ją ł u r z ę d o w a n ie . ( - )

—  Z n a k o m ity  g o ś ć  w  N ie d ź w ie d z iu , W  u b ie g ły  

w to re k  p r z y b y ł d o  m u z e u m  p . M ie c z k o w s k ie g o  p ,  

n is te r  J a n ic k i  z  ż o n ą , w r a c a ją c  z  P a r y ż a , a  w c z o ra j  

z w ie d z i ł  M u z e u m  p . J u l ja n  P o to c k i , r e d a k to r  „ K u r -  
j e r a  W a r s z a w s k ie g o ."

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

—  P o g o to w ie  l e k a r s k ie , W  n a d c h o d z ą c ą  n ie ­

d z ie lę p o m o c y  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  w  o k r ę g u  

W ą b r z e ź n o  u d z ie la  p . d r . J a n is z e w s k i , a  n a  o k r ę g  

K o w a le w o  p , d r . O w c z a r c z a k .

—  P r z y p o m in a m y  o  ju t r z e j s z y c h  ( n ie d z ie la ) w y ­

ś c ig a c h  k o la r s k ic h  T o w a r z y s tw a C y k l i s tó w  „ P o ­

g o ń " . R a n o  o d b ę d z ie  s ię  w  k o ś c ie le  p a r a f j a ln y m  

u r o c z y s ta  M s z a  ś w , , p o  p o łu d n iu  w y ś c ig i , a  w ie ­

c z o r e m  w  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  z a b a w a  t a n e c z ­

n a , ( - )

—  S z e r e g i r o s n ą ! Z e b r a n ie T o w . C y k l is tó w  

„ P o g o ń “ , j a k ie  o d b y ło  s ię  w  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  

w  d n iu  3  b m . , d o w io d ło , ż e  s z e r e g i t e g o  T o w a r z y ­

s tw a  z  d n ie m  k a ż d y m  s ię  z w ię k s z a ją . P o z a  z a p i ­

s y w a n ie m  n o w y c h  c z ło n k ó w , z e b r a n ie z a ła tw i ło  

o s ta te c z n ie  s p r a w ę  w y ś c ig ó w , ( t .  z w .  p r ó b a  w y tr z y ­

m a ło ś c i! ) , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę ,  

7  w r z e ś n ia , ( - )

—  J a s tr z ą b  i g o łą b . P o d g łó w n y m  d w o r c e m  

z n a le z io n o  n ie ż y w e g o  g o łę b ia  p o c z to w e g o ,  k tó r e g o  

r o z s z a r p a ć  m u s ia ł j a s t r z ą b . Z n a k i  g o łę b ia  o d e s ła n o  

d o  D . O . K . V I I I .

—  S ta ty s ty k a , W ą b r z e ź n o  l ic z y  9 .8 4 8  m ie s z ­

k a ń c ó w , B e z r o b o tn y c h  p o b ie r a ją c y c h  z a s i łe k  j e s t  

3 7 , n ie  p o b ie r a ją c y c h  z a s i łk u  n a l ic z o n o  o k o ło  1 5 0

—  Z a  z a s t r z e le n ie  p r z o d o w n ik a  P o l ic j i R y b ic ­

k ie g o  w  S z y n w o d z k u  p o s z u k iw a n y  j e s t M ic h a ł  K o ­

w a l , l a t 2 3 .

—  D w a  s iw e  k o n ie  s k r a d z io n o  w  B r z o z iu  p o w .  

T o r u ń , n a  s z k o d ę  p , P a u l in y  K n o p p , ( - )

—  K r a d z ie ż  r o w e r u , Z p o d w ó r z a S ta r o s tw a  

s k r a d z io n o  w c z o r a j p . S k o w r o ń s k ie m u  z P ły w a ­

c z e w a  r o w e r . P o w ia d o m io n a  o  k r a d z ie ż y  P o l ic ja  

w s z c z ę ła  e n e r g ic z n e  d o c h o d z e n ia  w  s p r a w ie  w y ­

k r y c ia  z ło d z ie ja . ( - )

—  K in o  „ S ło ń c e “ , D z iś , w  p ią te k , p o r a ź  o s ta ­

tn i : „ S z a lc m a  h r a b ia n k a " ,  ju tr o  p o tę ż n y  f i lm  z  n a j ­

w ię k s z y m  t r a g ik ie m  ś w ia ta K o n r a d e m  V e id te m  

p o d  ty tu łe m . „ T r u c ic ie l“ , ( T r a g e d ja  t r z e c h  i s to t ) .  

Z w r a c a m y  u w a g ę , ż e  w  n ie d z ie lę w y ś w ie t l a  s ię  

3  r a z y ; o  4 ,1 0 , 6 ,3 0  i 8 ,4 5 .

—  O s t r e  s t r z e la n ie  a r ty le r j i , W  p r z y s z łą  s o b o ­

t ę ( 6 w r z e ś n ia ) w  o k o lic y  O s t r o w i te g o  a r ty le r ja  

o d b y w a ć b ę d z ie ć w ic z e n ia  o s t r e m i n a b o ja m i . O -  

s t r z e g a  s ię  p r z e to  lu d n o ś ć  p r z e d  w e jś c ie m  n a  p o le  
ć w ic z e ń !

—  Z b ie g o w is k o  n a  R y n k u  w y w o ła ł  n o to r y c z n y  

p i ja k  K w ia tk o w s k i z  u l ic y  T a r g o w e j . Z a  z a k łó c e ­

n ie  s p o k o ju  s p i s a n o  p r o to k ó ł . ( - )

—  B r a c tw o  S t r z e le c k ie !  W  n ie d z ie lę , d n ia  7 - g o  

b m . o d b ę d z ie  s ię  o d  g o d z . 2 - e j p o c z ą w s z y  W ie lk ie  

S t r z e la n ie  o  g o d n o ś ć  K r ó la  Ż n iw n e g o  i j e g o  R y c e ­

r z y , p o łą c z o n e  z  w y s tr z e la n ie m  p r e m ij . O  g r e m ja l-  

n e  w z ię c ie  u d z ia łu  p r o s i  Z a r z ą d .

—  O s ta tn ie  z a w o d y  s e r j i  z w ią z k o w e j o d b ę d ą  s ię  

w  n ie d z ie lę , d n ia  7 , b m . o  g o d z . 4  p o  p o ł . n a  b o is k u  

lu k s u s o w e m , p o m ię d z y  K . S , W is ła  —  T c z e w , a  

n a s z ą  j ^ o m o r z a n k ą " . P o p r z e d z i p r z e d m e c z „ P o -  

m o r z a n k a  I I  —  S , M . P . R a d z y ń . P o c z ą te k  p u n k tu ­

a ln ie  o  g o d z . 2  p o  p o łu d n iu  .

—  Z  t a r g u . D z is ie js z y  t a r g  p ią tk o w y  b y ł b a r ­

d z o  l i c z n y . P ła c o n o  z a  p ó ł  k g . m a s ła  2  —  2 ,3 0  z ł ,  

j a jk a  m e n d e l 2  —  2 ,3 0 , k a r to f le  3  —  3 ,5 0 , k a p u s ta  

c t r . 5  —  5 ,5 0  z ł , k u r c z a k ó w  p a r a  2 ,5 0  —  6 ,0 0  z ł .

Z POWIATU

—  Z ie le ń , ( K ó łk o  R o ln ic z e ) .  K ó ik o  R o ln ic z e  o d ­

b y ło  d n ia  3 1 , 8 . 3 0 . z e b r a n ie  ip r z y  w d z ia le  2 5  o s ó b ,  

Z e b r a n ie  i z a g a i ł p . p r e z e s  W ila m o w s k i . R e f e r a t n a  

t e m a t „ p ło d o z m ia n "  b o g a ty  c o  d o  t r e ś c i , .w y g ło s i ł  

p . K lim e k  W ła d y s ła w . Z e b r a n i o k a z a l i b a r d z o  

w ie lk ie  z a in te r e s o w a n ie , c z e g o  d o w o d e m  b y ła b .  

o ż y w io n a  d y s k u s ja  n a  t e n  t e m a t . W  d y s k u s j i  p r z e ­

m a w ia l i  p p . : p r e z e s  W ila m o w s k i , G ó r s k i , M in e t ty ,  

C h u d z iń s k i , J ą c z k o w s k i , K u r z y ń s k i i  in n i . P o  w y ­

c z e r p a n iu  p o r z ą d k u  o b r a d  p . p r e z e s o z n a jm ił z e ­

b r a n y m , i ż  n a  p r z y s z ło ś ć  p o  z e b r a n ia c h  c z y s to  r o l ­

n ic z y c h  o d b ę d ą  s ię  z e b r a n ia  p o l i ty c z n e  C h r z . S t r .  
R o ln ic z e g o .

—  L o b d o w o . ( K r a d z ie ż ) . W ó jc ik  B r o n is ła w  z  

D o b r z y n ia , s z u k a ją c  p r a c y , s k r a d ł 1 0  z ło ty c h  s ta r ­

c o w i S ta n is ł a w o w i K w ia tk o w s k ie m u z Ł o b d o w a .  

Z ło d z ie ja  p r z y c h w y c o n o  n a  s ta c j i w e  W r o c k a c h  i 

o d s ta w io n o  d o  S ą d u , ( - )  s

Z CAŁEJ POLSKI

—  G d a ń s k , ( R o b o tn ik  o b la ł w r z ą c ą  s m o łą  b u ­

d o w n ic z e g o ) . P o d c z a s  k łó tn i , j a k a  w y n ik ła  n a  d a ­

c h u  p e w n e g o  d o m u  w  G d a ń s k u  m ię d z y  r o b o tn i ­

k ie m  Z e g a r s k im  a  b u d o w n ic z y m  C z y p r u d ą , Z e g a r -  

s k i o b la ł o s ta tn ie g o  w r z ą c ą  s m o łą , p a r z ą c  g o  d o ­

tk l iw ie . Z e g a r s k i tw ie r d z i , ż e  d z ia ła ł w e  w ła s n e j  
o b r o n ie .

—  W iln o , ( N a d u ż y c ia  w  k o m e n d z ie  p o l ic j i ) , W  

W iln ie  z a p a d ł  w y r o k  w  s p r a w ie  n a d u ż y ć  w  k o m e n ­

d z ie  w o je w ó d z k ie j  p o l ic j i . O s k a r ż o n y k ie r o w n ik  

d z ia łu  g o s p o d a r c z e g o  k o m is a r z  I w a n o w  i d o s ta w c a  

p o l ic y jn y  B u s z te jn , d o s ta l i p o  d w a  l a ta  w ię z ie n ia ,  

o r a z  z a s ą d z o n o  o d  n ic h  k o s z ta  p o w ó d z tw a  c y w iln e ­

g o , w  w y s o k o ś c i 4 0  ty s ię c y  z ł . , j a k o  s t r a ty , k tó r e  

s k a r b  p a ń s tw a  p o n ió s ł z  p o w o d u  i c h  m a c h in a c y j  

b u c h a l t e r y jn y c h . P o n a d to  b . a s p ir a n ta  i i b u c h a l t e r a  

l e j k o m e n d y , R o d z e w ic z a , s k a z a n o  n a  6  m ie s ię c y  
w ię z ie n ia .
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N a p o św ięcen ie s z ta n d a r u  T o w . Ś p ie w u „ H a r -  

m o n ja “ i w ieczo rem  n a zab aw ę tan eczn ą w r sa li p . 

G rzeszew sk ie j.

—  B a c z n o ś ć I n w a lid z i i W d o w y ! W  n ied zie lę  

d n ia 7 w rześn ia  b r. o d b ęd z ie s ię zeb ran ie m iesięcz­

n e Z w iązk u  In w alid ó w  W o jenn y ch  R z-p lite j P o lslk .  

k o ła  W ąb rzeźn o  o  g o d z , 1 ,3 0  w  lo k a lu  p . M alsk ieg o  

u l. G ru d z iąd zk a . Z  p o w o d u  b ard zo  w ażn y ch sp raw  

o rg an izacy jn y ch p rzy b y c ie w szy stk ich cz łon k ó w  

p o żąd an e .  Z arząd .

—  B a c z n o ś ć I n w a lid z i i W d o w y ! M iesięczne  

zeb ran ie L eg ji In w alid ó w  W o jsk  P o lsk ich  k o m p an ji 

w  W ąb rzeźn ie , o d b ęd z ie s ię d n ia 7 w rześn ia rb . 

o g o d iz . 1 2 ,3 0 w  lo k alu  p . W eb era  p rzy  u l. K o lejo ­

w ej 7 8 .

D O K Ą D  P Ó J D Z I E M Y  W  N I E D Z IE L Ę ?

W  W Ą B R Z E Ź N I E .

W y ścig i T o w . C y k listó w  „P o g o ń " .

N a k o n c e r t d o S trze ln icy . 
* *

M ecz p iłk i n o żn e j K . S . P o m o r z a n k a  i K . S .

W is ła -T c z e w .

D o  k in a „S ło ń ce" n a film  „ T r u c ic ie l“ (3 sean ­

se ).

W  K O W A L E W I E .
N a k o n cert o rk iestry  w o jsk ow ej d o o g ro d u p .

Z ie lk o w ej.

N O T O W A N IA  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C B  

w  P O Z N A N I U .

N o to w ania o fic ja ln e z d n ia 3 X I 1 9 3 0 r.

1 0 0 k g . w  ład u n k ach  w ag o n o w y ch p ary te t P o zn ań

Ż y to . , 1 9 .8 0— 1 9 ,8 0

P .E e n ic a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 2 8 .2 5 -3 0 ,0 0

J ę c z m ie ń z w . 2 1 ,0 0  -2 3 ,00

J ę c z m ie ń b r o w . . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . 2 6 ,0 0 — 2 8  0 0

O w ic i . 1 7 .0 0— 1 9  0 9

M ą k a ty ta ia  6 5 %  ■ w o r k . > ta a . . . . .  0 0 ,00 — 3 1 ,00

M ą k a  p iz e n n a  6 5 %  ■ w o r k  4 8 ,0 0 — 5 2 ,0 0

O tręb y  ży tn e ............................................. 1 2 .5 0— 1 3 ,5 0

O tręb y p szen n e . 1 5  5 0 — 1 6 .5 0

_ i.—। —

J a łó w k i i k r o w y
a ) p e łn o m ię ń , w y tu c z  k r o w y a a jw , w a r to ś c i rzeźn  e j 1 2 4 1 3 6  

b ) p e łn o m ie a . w y tu c z . k r o w y m n ie j d o b r e m ło d e  n a j .
w a r t r z e ź n e j d o  la t 7 . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 1 0 8— 1 2 0

c ) a ta r a z e w y tu c z . ja łó w k i i k r o w y . . ..  —  
> i) m ie r n ie o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i . . . 1 0 0 — 1 0 6

z) l ic h o  o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i . . . .  9 0 —  9 6

O paiy chlew ie  i

C ie lę ta

a ) n a jp r z e d n ie ja z e c ie lę ta  tu c z n e  1 6 0— 1 6 4

b ) ś r e d n io  tu c z o n e c ie lę ta  i n a jp r z e d . a a a k i . 1 5 0 — 1 5 4

c j m n ie j tu c z o n e c ie lę ta  i d o b r e a a a k i . . .  1 3 6  —  1 4 2

d ) l ic h e a a a k i . . . .. . . .. . . .  1 2 0— 1 3 0

O w c e

a ) ja g n ię ta  tu c z n e i m ło d s z e a k o p y tu c z n e  . . 1 4 0— 1 5 0

b ) a ta r a z e a k o p y tu c z n e , l ic h e ja g n ię ta tu c z n e  i d o b r z e  

)d ź y w . m ło d e o w c e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .  . . . 1 2 0 -1 3 6

c ) m ie r n ie o d ż y w io n e  a k o p y  i o w c e . . .  . - - -- - -- - -- -

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N . 

U r z ę d o w e  s tw ie r d z e n ie  k o m is j i n o to w a n ia  c e n  

z d n ia 2 IX . 1 9 3 0 r.

P ła c o n o z a 1 0 0 k f . ż y w e j w a g i:  

B y d ło :
B . Stadniki:

g ) w y tu czo ne p e łn o m ięsiste  1 2 0— 1 2 6

b )  tu czn e m ięsis te ................................... 1 1 0  —  1 1 8

c)  n ie tu czn e d o b rze o d ży w io n e . . . 1 0 0 — 1 0 6

d ) m iern ie o d ży w io n e  

Ś W I N IE .

b ) p e łn o m ie s is te  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w . w a g i  
c ) p e łn o m ię s is te  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g . ż y w . w a g i  
d ) p e łn o m ię s is te o d  8 0  d o 1 0 0 k g . ż y w . w a g i  
e j m ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . . . . . . 
f ) m a c io r y i p ó ź n e k a str a ty . . . .. .

1 9 2 -1 9 6

1 8 4— 1 9 3
1 7 4— 1 8 0

1 6 8— 1 7 2

1 5 6— 1 6 4

  

D r u k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b r z e s k i"  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b r z e ź n c  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r e d a k c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o ź d

P r z e ta r g p r z y m u so w y .
D n ia  9 . 9 . 3 0  r . o  g o d z . 3 ,3 0  p o  p .  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za  g o tó w k ę: 

u p. Piotra Juśki w  Ludow icach  

73 k ’afty torfu , zbiór z oko ­
ło 5 m órg żyta, konia i kro-
w ę  z

G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o ,

  

P B Z E T A R G  P R Z Y M V S 0 W Y
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 8 . 9 . b r .  

o  g o d z . 1 3  w  p o łu d n ie  sp rzed aw ać b ę ­

d ę w B ie ls k u n a jw ięce j d a jącem u za  

g o tó w k ę

p o w ó z k ę k r y tą
Z b ió rk a licy tan tó w  p rzy o b erży p . 

P łaszy k a .

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
D n ia  8 . 9 .3 0  r . o  g o d z . 2 p o  p o ł.  

sp rzedaw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n a jw ięce j d a jącem u  za  g o tó w k ę:  

u p. Franciszka K opeckiego w  
Feliksow ie

kanapę,J2  fo tele, biurko, stó ł 
i t. p. m eble, 12 ja łów ek, 3: 
źrebaki, 8 krów , 38 prosia-t 
ków , pow óz kryty, pow ózkę/ 
sanie w yjazdow e i 2 stogi 
żyta.

G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o .

R o g o w s k i,  k o m o rn ik  sąd o w y  K o w alew o .

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
| W e w torek, dnia 9. 9. br. o g. 
II przed poł. sp rzed aw ać b ęd ę w  

M lew ie n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w ­

k ę

w irów kę, m aneż, zbiór z 4  
m órg żyta.
Z b ió rk a licy tan tó w  u g o sp . D zw o n -  

k o w sk ieg o

R ogow ski, k o m o rn . sąd o w y K o w alew o

D O B R O B YT ! B O G A C TW O

I
. o siąg n ie k ażd y k to zak u p i n a ty ch m iast lo s w  K o lek tu rze

G łos W ąbrzeski W ąbrzeźno
M ick iew icza 1 . B Szczuka T ele fo n 8 0 .

W  V. klasie w ygryw a każdy drugi los.

W szy stk ie w ie lk ie w y g ran e p o 7 5 0 .00 0 —  3 5 0 .0 0 0 —  2 5 0 .0 0 0 z ł. 

i t. d . p ad a ją ty lk o w  V . k lasie

w ie lk ie  

c ią g n ie n ie  c o d z . o d  9  w r z e ś n ia  d o  1 4  p a ź d z ie r n .

N ie o d rzu ca j szczęśc ia , w  jed n e j ch w ili m o żesz s ię s tać b o g a ­

ty m  cz ło w iek iem . S zan sn e są k o lo sa ln e .

P o ls k a  P a ń s tw . L o t .  K la s .  ty s . lu d z i w z b o g a c iła

V 4 losu 50.— , ’A losu 100.-, ’/i los 200.—  zł.P o zam iejsco w e zam ó w ien ia za ła tw ia s ię o d w ro tn ie za  za licz .

O tiio to itza Straż Poiaroa w  Izutoth lth io  
u rząd za d n ia 7 w rześm a 1 9 3 0 r. sw ą  

zabaw ę dożynkow ą  
w  sa li p . B iąd k a . O  ęo d z . 3 p o p o łu d n iu  

K O NC ERT n a p o lance , o raz p rze lo so w an ie fan ­
tó w  i ró żn e n iesp o d z ian k i. W ieczo rem  

 —=  tańce  = —
Z A R Z Ą D

Dziewtnoa
d o w sze lk ich  p rac  d o m o ­

w y ch m o że s ię zaraz  

zg ło sić

G d zie w sk aże

E k p ed yc ja „G L O S U “

P o rząd n a i czy sta  

służąca  
u m ie jąca g o to w ać i d o  

w sze lk ich p rac d o m o ­

w y ch m o że s ię zg ło sić  

o d 1 5 b m .

S T Ę P N I E W S K A
W ąb rzeźn o , R y n ek l.

Poszukuje

dzioriawy 
od 10— 20 m órg  

Z g ł. d o E k sp . „G ło su “

U czę ń 
k o m in ia rsk i m o że s ię  

zg ło sić  

B a r d y a n  Pom orska 12

K A R T K I S Z E F Ł O W E
N A  T R W A Ł Y M  K A R T O N I E

U czeń
1 ś lu sa rsk i m o że s ie zaraz  

zg ło sić

J a n  W ie c k i
K o le jo w a 7 0 .

H M . W A ŁYC Z

1 0 S Z E F U
D L A  M A J Ą T K Ó W  I G O S P O D A R S T W  

W Y K O N U J E  P O  C E N I E  P R Z Y S T Ę P N E J

D R U K A R N IA  G Ł O S U W Ą B R Z E S K I E G O  

S lM jlt  

ta im k n e  

i m e ta lo w e  

każdej w ielkości 
i form atu po  naj* 
tańszych cenach  

p o leca  

Glos Wohnojki 
W ąbrzeźno.
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i Konninalna Hasa Osztzediiośd ffl. Waliizeżna | 
O w  W ą b r z e ź n ie  P o m .  u l.  W o ln o śc i 6 2  w  r a tu s z u Q  
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1
 Instytucja bankow a praw a publicznego  \  7

o pupilarnej pew ności fw i

P łac i o d z ło żo n y ch w  n ie j w k ład ó w  f

za w y p o w . d z ien n em  6 O /o ro czn ie  /

B  „  1 m ieś. 7  %  r  M ?

„  B 3 m ieś. 8  %  , Q

„  „  7 , ro czn . 9  %  »

„  „  ro czn em  1 0  %  „

a za p ien iąd ze w  te j K asie  z ło żo n e o d p o w iad a  m iasto sw o im X  /  

m ają tk iem .  f

W kłady  do  złS .O O S  są  w olne  od  podatku  od  kapita łów  i rent (  )
P rzy jm uje w ek sle  d o  d y sko n ta , d o k u m en ty  i w ek sle  d o  in k as f 5 

u d z ie la k red y tu i za ła tw ia w szelk ie sp raw y b an k ow e. z  s©©O©O©©©©©©©©©®©©@©©

ZaklaO tB tG grafiiartvU vtznejiD D w igkszB R

Z . Z ió łk o w s k a  -  W ą b r z e ź n o
u l. M estw in a 8 .

w ykonuje pow iększenia fachow o i artystycznie
p o cen ach 6 z ł 1 1 8 X 2 4 ’ , 1 2 z ł 1 2 4 X 3 0 ), 1 8 z ł ^3 0X 4 0 ), 

2 4 z ł (4 0 X 5 0 i 3 0 z ł (5 0X 6 0 ).

P rzy zam ó w ien iu p o rtre tu , ze zd jęcia w y k o n aneg o w  

n aszy m zak ład z ie u d z ie lam y 1 0 p ro cen t rab a tu

Żądaj
w s z ę d ile

is Kri!
 

A = l& ... ^3ł~TT-T ■ it=—:r ~1^=

D iiś  w  piątek, dnia 5 bm . o godz. 8,45, p o raź o sta tn i
 

R EKO R DO W Y PO DW Ó JN Y PRO G R A M  l

 SZA LO NA
H R A B IA N K A  

w  ro lach ty t. C O LLEM M O O RE I JU LA N NE JO H NSTO N  

o raz

W A LK A  0 R Ó ŻĘ M A R JĘ

; E Z 3 I ------ n_

W  sobotę dnia 6 o godz. 8,45 i w niedzielę , dnia 7^^  
bm . trzy seanse o godz. 4,10, 6,30 i 8,45 w ieczorem  

zab ły śn ie n a jw ięk szy trag ik św ia ta  T

 = = =  C O N R A D  V E I D T  = =  l | |

w  sw y m  n a jw sp an ia lszy m  p rzeb o ju p . t. C fl

TR U C IC IELI
(TR AG EDJA  TRZECH  ISTO T)

U d zia ł b io rą se tk i s ta ty stó w . : B ata lis ty czn e sceny , 

9 B i S E


